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to Gwiezdńa Gra dla Ciebie 
i Twojego przyjaciela. * 
 Aoto zasady: 
» rzucajcie kolejno kostką i poruszajcie 
się zgodnie z ilością oczek > 
- kto stanie na Magicznej Gwiazdce” 
przesuwa się dodatkowo o jedno pole 
- kto stanie na kometce wspina się 
po jej ogonie do najbliższego pola 
Wygrywa ten, kto pierwszy 
dotrze do Mety. 
i Uwaga gwiazdki ! 
Gotowi ? Start ! 


.  „A'to Magicz 


2ą?.. 


pod podanym na nich adresem. 
„ Podaj swoje imię, nazwisko, wiek i dokładny adres. 


OZZZE, 

ERZE 

>< « 
za A = a 


świat Mil 


Cześć! 
Nie ma chyba see e me „e niż Boże 
Narodzenie. 


'tów. W imieniu swoim i wszystkich 
sody komputerów (no dobra, także w imieniu 
ludzi) pracujących w redakcji „Kaczora Donalda” 


składam wam, waszym rodzicom, bliskim 
i przyjaciołom serdeczne życzenia. 
To nasze ostatnie spotkanie w tym roku, następny 
numer KD ukaże się już w styczniu. 
Dziękujemy za kolejny spędzony z nami rok, 
przepraszamy za błędy, które czasem wkradają się 
do czasopisma i obiecujemy, że na najbliższe 

| dwanaście miesięcy szykujemy mnóstwo atrakcji — 
ml ciekawych komiksów, nowych akcji, konkursów 

| i nagród! 
Do zobaczenia w nowym roku! 


wasz komputer BRE: WIŚCI 5 
CHOINKI 


ne 4 NA z 
LLALILJĘ ne, 1] LA 
TELIT 58 


INDYCZY PROBLEM ..... str. 4 


BIOBALK 


JAK ROZPĘTAŁEM WOJNĘ ..... 


SIKNIEMRWS 


TANIA SIŁA ROBOCZA ..... 


W tym roku 
kupiłam ci coś 


Nie mogę się 
doczekać 
prezentów! 


I właśnie dlatego lubię 
zakupy z dostawą 
do domu! 


Upchnę tylko prezenty pod choinką i... 
Oho, telefon! ; 


Lenie! Zapomnieliście, że macie świąteczną 
zbiórkę? Skauci od siedmiu boleści! 


Aha, wyleciało mi z głowy z tego 
wszystkiego: napiwek dla pana! 


KACZOR DONALD 


Do widzenia, wujku! Lecimy! 


( 
Tak, Daisy, dostałem prezent od ciebie! 7-1 
Jest śliczny i bardzo ci dziękuję! 


Centrala? Na razie, 
chłopaki! Proszę Kaczowo 


Zobaczymy się wieczoremN 
pa 


Zupełnie zapomniałem, że 
jeszcze mi został czynsz 
do zapłacenia! 


Tak, babciu, rękawiczki doszty! Wielkie dzięki! 
Na razie, pa, pa, całuję! Wesotych Swiąt! 


Aż wreszcie... || Koniec spraw do załatwienia! Każda pozycja 
: - na liście — odfajkowana, zakończona 


i zapomniana! 


Trudno! Na pociechę mam przynajmniej pewność, 
że w tym roku pamiętatem o wszystkich 
i o wszystkim! 


| jak zwykle przy okazji Świąt zostałem 
bankrutem bez centa przy duszy! 


KACZOR DONALD 


Teraz można już się zabrać za 
przygotowanie świątecznego indyka 


| 


Do licha! Zapomniatem kupić indora! 
I w ogóle zapomniałem wstawić go 
na listę! 


Wydałem już wszystkie pieniądze, a w domu do 
jedzenia została stownie jedna puszka groszku! 


To jest tragedia — większa niż starożytny 
pożar Rzymu! 


z Czy to oznacza, że od dzisiaj przez całe a Ż 
Swięta mam jeść tylko groszek jak głodujący /sg 
męczennik — a może od razu umrzeć 


TN_—AU —— 
Ć z głodu? Ech... 


UWAGA KOLEKCJONERZY! 
JAK ZAMÓWIĆ „KACZORA DONALDA”?! 
Możecie zamówić wszystkie numery, które się ukazały. 


W końcu pomysłów mam bez liku! 


Coś wymyślę 
i na kolację zjem 
indyka, albo nie 
nazywam się 


Naciągnę Sknerusa — w końcu nie takie Wujaszek weźmie mnie za bogatego 


rzeczy już się robiło! człowieka interesu — a wtedy 
kolacja w Ritzu zk 


murowana! —>R Do M 
nań v ! 


HARAKTERYZATOR | | 


Dziewięćset siedemdziesiąt osiem 


kwadrylionów... Kwa! lle razy liczę tysiącdolarówki, zawsze jakiś 


batwan stuka mi do drzwi! 


Kto tam? Czego? 
I celem? Pytam się 
grzecznie! 


Nazywam się Petrolio 
de Vaselino i jestem 
wielkim nafciarzem 
z Ameryki 
/ Południowej! 
SKNERUS 
McKWACZ 


W tym celu musicie (w banku lub na poczcie) wpłacić pieniądze na konto: 
FAT P.H.U. Warszawa PBK IIIO/W-wa 11101024 - 971889 - 2720 - 3-42 
Na odwrocie przelewu wpiszcie drukowanymi literami tytuł pisma, jego numer, liczbę sztuk itączną B 
wartość zamówienia. Każdy zeszyt kosztuje 2,70 zł. 


Przyjechałem, Pan przyjdzie po Może jednak wysłucha pan jej już dzisiaj? 


żeby podpisać (Nowym Roku, 
z panem umowę! wtedy 
ewentualnie 
wysłucham 
propozycji! 


Senor, proszę wejść! 
Zapraszam! 


Nie, nie, nie! Tutaj nie 
będziemy rozmawiać 
o interesach! 


Już mam go w garści! Zaczął się 
ślinić, jak tylko ustyszał brzęk 
fatszywych monet! 


Słucham, co mogę 
dla pana zrobić, 
senor? 


Więc o jakiej umowie 
byt pan łaskaw 
wspomnieć? 


Otóż to! Dobry posiłek © 
podwaja moją hojność! 


W moim kraju porozumienie osiąga się ) i ryk SE W 


przy suto zastawionym — J"—" znaczy przy 
o jedzeniu? 


Więc na co jeszcze 
czekamy? Chodźmy | 
do restauracji! 


Na przykład zamawiacie: 
dwa egzemplarze „Kaczora Donalda” nr 6 z roku 1997 i po jednym egzemplarzu numerów 5 i 7 z roku 1997 
oraz po jednym egzemplarzu numerów 3 i 4 z roku 1994. Łącznie jest to 6 zeszytów o wartości 6 x 2,7=16,2 zł. 


Pan pozwoli, że zostawię pieniądze Oczywiście! Za chwilę czeka mnie pyszna ( Proponuję udać 
na przechowanie w pańskim Zresztą gotówka kolacja! I kto powiedział, że się do Ritza, 
gabinecie? Chyba będą tu lubi większe kłamstwo nie popłaca? 
bezpieczne! towarzystwo! 


| Jakąż to korzystną 
Donald zamówił HA Rn umowę chce mi pan 
indyka ze Cóż zacudowny ' | Zapomnijmy zaproponować, 
wszystkimi wieczór, drogi panie! o wieczorze senor? 
dodatkami... i przejdźmy 


pl do interesów! 


Chwileczkę, chwileczkę! Najpierw rozkosze Jedli więc 
podniebienia! Pieniądze mogą poczekać! i pili 
— lecz... m 
Muszę go zwodzić tak długo, aż ARE Porozmawiamy o tym 
zapłaci rachunek! s przy deserze, zgoda? 


Pan wybaczy, ale czemu razem 
y : 
Pan wybaczy, ale z szarlotką zjada pan własne 


2 He? 
Do rzeczy! Co to czemu taka wąsy? Hę? 
za umowa? gorączkowość? (WAHA 


Na odwrocie druku przelewu wpisujecie: 
KACZOR DONALD 
5, 2x6, 7/1997, 3, 4/1994 k 
6 zeszytów — 16,2 zł. 


No... właśnie! Wszyscy mnie 
rozpoznają... i stąd ta 
charakteryzacja... 


Pańska twarz nie jest mi obca, 
senor! 


Wpadłem! Jeśli wujaszek mnie rozpozna, 
mam przechlapane do końca życia! 


M Ja cię znam! Widziałem twoje zdjęcie w dzisiejszej Jesteś Książę Balonii, drugi na liście 
gazecie! Mam przy sobie wycinek! najbogatszych kaczorów świata! 


Hura! Ten gość wygląda zupełnie jak ja! Uff... Byle przetrwać, aż zapłaci - Na pewno w grę 
Jestem uratowany! rachunek — i w nogi! wchodzą tryliony 
NA 


JC sd | 


Porozmawiajmy więc 
| SEEM Z IR 
© 
O 
o 


o interesach! 
oda) KSIĄŻĘ BALONII 


p 


dolarów, mości 
książę? 


” 


- 


A dlaczego nie Panowie, co prawda wstyd mi, ale 
kwintyliony albo jednak muszę przedstawić wam 
sekstyliony? ten oto skromny rachunek na 
A 9 dolarów i 73 centy! 


Kwadryliony, 
drogi panie! 
Kwadryliony? 


Zeszyty podwójne czyli: 6-7/94, 17-18/94, 13-14/95, 25-26/95, 13-14/96, 25-26/96 są w tej samej cenie 
co pojedyncze, to znaczy po 2,70 zł. 
Nie odpowiadamy za niewyraźnie, bądź btędnie wypełnione kupony i takich zamówień nie będziemy realizować!!! 


Będę udawał, że nie Będę udawał, że nie 
zauważytem rachunku! zauważytem 


Panowie, rachunek! 


Ekhm, panowie! To szkło 


hop % jest nieprzezroczyste! J 
patrzeć 
godzinami! Och... 


rzeczywiście! 


tam rachunek! Proszę! 


Szkoda, że zostawiłem 
pieniądze w pańskim biurze! 


rachunku! 


Jeśli wypisze pan czek, Czy on chce mnie przeczekać? muszę zadzwonić do mojego rr 


na pewno przyjmą! 


| co teraz? banku! 


Proszę zostać! To będzie > - A ja zaczekam 
prywatna rozmowa! Zaczekam | z panem! 
przed kabiną! 


Czas oczekiwania na zamówione pisma — około 6 tygodni. 
Wszelkie pytania i reklamacje można zgłaszać telefonicznie pod numer 
(022) 643-62-65 w godzinach 9.00 -15.00. 


Pójdę z panem, książę! 


Właściwie będzie chyba lepiej, jeżeli 
osobiście udam się do banku! 


= 


Później... 
Znacznie 
później... 


Proszę odejść! Nie widzi 
pan, że rozmawiamy 
o interesach? 


i Ato lis przebiegły! Przywiązał 


Po Wujaszek zasnął! 
mnie do krzesła! 


zamknięciu... Spróbuję się wymknąć! 


KACZOR DONALD 


Nadszedł ranek... Panowie, książę A Już że W. tu się 
i na śniadaniu Balonii! 7 , p ywa: 


zjawił się... Ekhm... On się 
podszywa! 


Panie starszy, czy 
ta restauracja jest 
na sprzedaż? 


Tak jest! Za milion 
dolarów! 


A teraz pan senor Petrolio de Balonio de Kaczoro 
de Donaldo zapłaci za kolację, albo będzie zmywał 
gary w mojej kuchni! 


Hyzio, Dyzio, Zyzio? Słuchajcie, zjedliście ten 
groszek, który stał w szafce... Nie? 
Nie macie ochoty? 


a= 
eo 


<-4 


O) 


Mogę skorzystać z telefonu? 8 


A 4 


Więc zostawcie go dla mnie! Na pewno będzie mi 
bardzo smakował, jak wrócę do domu w przyszły gą 


KACZOR DONALD 


Jak rozpętałem wojnę / 
śniegową g 
L4 Czy te dzieciaki naprawdę muszą 


= walczyć na śnieżki pod moimi 
oknami?! 


Ucieka! Dostał, aż miło 


Uciekajcie stąd! Już drugą 
popatrzeć! 


szybę wybiliście! 


Teraz go mamy 
jak na patelni! 
Ognia! 


Aj! Przewaga liczebna! 


To jest nasz teren! 
Obcym wstęp 


i R "a wzbroniony! 


: * O, rany! Wytoczył 
I jak wam się podoba mój ież ie! 
automat, kochani? - Rea arArecie" 


Jeszcze pożałują! Na drugi raz nie 
zaczną wojny z miłującym 
pokój wynalazcą! 


| Korzystając z całego arsenału Ależ, panie 
S—T f nowoczesnej techniki 4 burmistrzu... 
2 Ź ' . | Daję dzieciakom nauczkę, | i wojennej? Nie wstyd ci? ) 
> a panie burmistrzu! » u 


KACZOR DONALD 


Bezradne pociechy, nasze Diodak, osłaniaj mnie! Już ja Uwaga! Otworzyć ogień 


niewinne aniołki, które... Aj! 


Och! Och! Nie zniosę : z 
tego dłużej! Panowie radni — proszę 


sprowadzić posiłki 
z ratusza! Natychmiast! 


Niestety, oni są 
bardzo uparci! 


bumnistrz? Niech wyrostki nauczą c „Piechota, ta biał szkołę! To będzie największa 


się szacunku dla prawa m piechota... bitwa na śnieżki w historii wojen 


Słyszeliście, co powiedział a A Trzeba ściągnąć całą naszą 
i porządku! kaczogrodzkich! 


Auuu!!! 
Armata na śnieżki chyba jednak 


nie byta moim najlepszym ge. 
wynalazkiem! = 


im pokażę! na całym froncie! 


KACZOR DONALD 


Witam szanownego pana! Kwestuję na 
świąteczny bal charytatywny! Cały dochód 
będzie przeznaczony na zazielenienie 
bezlistnych drzew! 


DOTACJI 
NIE UDZIELA SIĘ 


Co roku przed Świętami kretyński korowód charytatywnych 
hultajów tomocze do moich drzwi 
i wyciąga ręce po moje pieniądze! 


Gdyby mnie było stać, wynajątbym jakąś parkę 
groźnych ochroniarzy, żeby odstraszyć 
to tałatajstwo... 


KACZOR DONALD 


SE, NSZKA MIKU 


Wprawdzie w Wigilię z zasady nie 
pracuję, ale podróż pańskim nowym 


Rakietowcem to bardziej Cieszę się, że tak 


rozrywka 
niż praca! 


a. — 


[MIE »oc: 


Ona musi trafić do Jatokima 
Ytęiwsia na YncontOpnugeibie 
jeszcze dziś po południu! 


Yncon...? Że jak? 
Pierwsze słyszę! 


Ale... gdzie jest 


Bocały Vica Przykro mi, ale to 


tajemnica! Zdaj się na 
autopilota, zaprowadzi cię 
tam jak po sznurku! Musisz 
tylko wylądować! 


uważasz, bo tylko do 
ciebie mam zaufanie! 
Tylko ty możesz 
dostarczyć tę pilną 
przesytkę! 


zy to daleko? Do czwartej muszę 
odebrać od grawera prezent dla 
Minnie... 


Powodzenia, Miki! Nawet 
sobie nie wyobrażasz, 
jakie to ważne! 


KACZOR DONALD 


Rety! Faktycznie ZZ Ech, to wcale nie będzie taka 
błyskawica! ŻŹ fajna rozrywka, jak myślatem, bo 
Przekroczył barierę 2 przecież Rakietowiec właściwie 
dźwięku już w czasie ? ży) leci sam! 


Zostało mi tylko , a Hm... jedno jest pewne: 
podziwianie widoków... m ą Yncont-i-tak-dalej leży na 
Może przy okazji zorientuję 
się, gdzie właściwie 


n Jałokim to musi być 
całkiem ważny gość, skoro 
doktorowi tak bardzo zależy 
na czasie! Ciekawe, co jest 

w tej paczce! 


ga 


Cicho, cicho, wcale 
nie chciatem jej 
otwierać! 


Aha... He, he... To chyba byt sygnał, 
że jesteśmy na miejscu! 


Więc to PAY 


= 


KACZOR DONALD 


Ale po kolei! Najpierw muszę 
wylądować 
i dostarczyć 
paczkę! | 


A Nieźle — podróż trwała zaledwie 
godzinę! Mam jeszcze masę czasu, 
żeby wrócić do Myszogrodu i wpaść 

do grawera! 


4 


CATŁAŁA 
Ę 2 RZ A 


MY 
Ź 
4 Ź 


Ja... nie widziałem... tego, 
co... widziałem... bo... to 
niemożliwe! 


KACZOR DONALD 


Mam nadzieję, że doktor Chyba mają tu jakieś lotnisko, bo inaczej nie zdążę 
nie będzie miał mi za złe, do Myszogrodu! 
ale jego Rakietowiec już 

więcej nie poleci! 


Hm, bardzo to wszystko... ciekawe! 
Dlaczego oni się tak strasznie 
śpieszą? 


( Przepraszam, mam bard iln Nie teraz! Nie 
| PIASZAN RON DAICZO PUMA mam czasu! 


Nie teraz! Nie 
mam czasu! 


Przykro mi! - Ja to wezmę, 
Robota czeka! YJ chłopcze! Jestem tu 
JEJ. kierownikiem! 


KACZOR DONALD 


Chwileczkę, niech mi 


Sa Nie mam czasu na 
pan powie, jak mam ś pogaduszki! 
wrócić do domu! 


Zupetny brak zrozumienia 

i współczucia! Czy oni nie 
wiedzą, że 
idą Święta? 


BBB 


O, mamo! Święty 
Mikołaj! 


Mamy paczkę ę 
od Statyka, 


szefie! Nareszcie! 


W ostatniej 
chwili! 


a 


——— 
ET] 


KACZOR DONALD 


Już rozumiem! 
Jatokim Ytęiwś czytany 
od tyłu do Swięty Mikołaj! 


A Ynconłópnugeib to 
Biegun Północny! 


Miki, do ustug! To ja 
przywioztem paczkę! 


. Jestem ci bardzo 


gf ażey" 
A 
i 4 


wszystkie prezenty 
zmieściłyby się do mojego 
worka — i do sań? 


KACZOR DONALD 


Czyli naprawdę widziatem latającego 
renifera! To nie było złudzenie! 
A pan jest... 


JEJ święty Mikotaj, SK 
©  wistocie! A ty? Q 02 
: w | 0/44 


M 


Na szczęście doktor Statyk 
wiedział, jak to naprawić! Bez jego 
pomocy wypadłtbym z rynku! 


Pistolet- 
zabawka? 


( Właśnie! Ale dysponując 
odpowiednim sprzętem... 


SBB 


Jak dżinsy 
w pralce! 


Oczywiście przed h | 
wręczeniem przywracam A ja myślałem, że pan to Z 
prezentom pierwotny  4/ załatwia czarami, a nie 
dzięki nowoczesnej 
technologii! To jakoś 
nie pasuje... 


Nie mogliśmy bronić się przed postępem... 
ale to nie znaczy, że zupełnie wyrzekliśmy 


"u" 
468) 


Na każdą zabawkę 
rzucamy trochę 
świątecznego nastroju! 


Ha! Nie do 
wiary... 


Wybacz, ale na mnie już czas! ; ) W Myszogrodzie? 
Muszę się pakować — i w drogę! Oj, chyba przy kraksie Dochodzi wpół do 
zepsuł mi się zegarek! czwartej! 

Która jest godzina? 

Rety, zupełnie 
zapomniatem! Ja też 
muszę lecieć! 


r" a Spokojnie, chłopcze! Zostaw to mnie! 
No to przepadło! Nie ma mowy, żebym zdążył Dzięki tobie dzieci na catym świecie 
odebrać prezent dla Minnie od grawera! dostaną świąteczne prezenty, więc 
zasługujesz na specjalne względy! 


KACZOR DONALD 


Do widzenia, Miki! 
Wesołych Świąt! 


Wesołych Świąt! 
I dziękuję! 


Ech... było fajnie, ale 
jednak nie zdążytem! Mam 
nadzieję, że Minnie mi 
uwierzy, jak będę 
wyjaśniał... 


A gdybyś miał — czy wyglądałby 
właśnie tak? 


zę” 
Święty Mikołaj przyniósł to za 
ciebie! I przy okazji zostawił coś 


KACZOR DONALD 


—dlaczego zjawiam 
się z pustym! ...i tak to się skończyło, naprawdę! 
ami! Wybacz, ale nie mam dla ciebie 
prezentu! 


A | czy byłoby na nim wygrawerowane: „Dla Minnie — 
żeby nasze Święta trwały caty rok — kochający Miki”? 


Och!... Ale... 
przecież... 


Zapomniałem, że Święty 
Mikołaj wie i możę wszystko! 
Wesołych Swiąt! 


ikomajilks 


 (GIGANL 


Najbardziej lubiani 
bohaterowie - 
Kaczor Donald, 

Myszka Miki, Bracia Be... 
„na 250 stronach komiksów 


PAC Soy ROIGKCJĘ 


> eycznylit 


(Wacr DOfsnep 
Za jakie grzechy? Zaproszenie na doroczne 
przyjęcie w Klubie Rozrzutnych Szpanerów! 
To znaczy, że muszę mieć wejście, które będzie 
kosztowało horendalne pieniądze! 


eby zarobić 


Bo jak nie... to wyrzucą 
mnie z Klubu! Ooooch... 


Chciatem być w tym klubie tylko po to, żeby pokumać 
się ze wszystkimi kaczogrodzkimi utracjuszami i na 
gruncie towarzyskim załatwiać dochodowe interesy! 


się, że tę luksusową limuzynę z trzema 
szoferami kazał zbudować specjalnie na przyjęcie! 


Z ŻA 
AMIAWMI mA A 


WG 


Witam, witam! I co pan 
na to? Sprawiłem sobie 
napęd z papug 
długonogich! 


Jest i pan Bufon! Takie 
entrće na pewno kosztowało 


go fortunę! j = Kwa! Pan 
i aś Fanfaron! 


/ Jestem najbogatszym członkiem Klubu GE AESZO © k 
i powinienem przebić, zakasować : Aha! Już wiem! 
i zdeklasować całe to towarzystwo... 


Tylko jak? Mój roczny 
budżet na egoistyczne cele 
reprezentacyjno-szpanerskie wynosi 
25 centów — i nawet chciałem 
go zredukować o 68 procent! 


KACZOR DONALD 


Witajcie, bracia 
w szpanerstwie! 
To co, zaszalejemy?! 
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A niech to gietda 
palnie! Czy to Sknerus 
Mckwacz? 


To jest 
największa 
ekstrawagancja 
w historii 
wszechświata! 


wydawał rocznie ćwierć 
dolara na rozrywki! 
Czyżby nagle się 
zmienił? 


To jeszcze nie koniec 
rozdawnictwa, moi drodzy! 
Zdejmijcie tę skrzynię! 


Drogocenne 
kamienie! 


więcej, niż my wszyscy 
razem wzięci! 


KACZOR DONALD 


W tej skrzyni znajduje się tajemnica mojego 
bogactwa! Mam zamiar ją zlicytować! 
Kto da więcej? 


Jejku! Toż ta skrzynia 
jest bezcenna! 


7 Y 
Mam dla was 
niespodziankę! 
JET P 

8, 


Sprzedane — za dziesięć milionów 


Jako Prezes Klubu Rozrzutnych 
dolarów! 


Szpanerów dam dziesięć 
milionów dolarów z kasy 
Klubu, żebyśmy wszyscy mogli 
poznać ten sekret! 


ń V 
Daję trzy 
miliony! 


O, rajuśku! Nie mogę się Y Wielka tajemnica McKwacza, czyli 
doczekać! jak zgromadzić niewyobrażalny 
majątek! 


" Goto jest? List? „Jestem bogaty, ponieważ 9 
jestem sprytny i wydaję pieniądze tak, żeby 
na tym zarobić!” 


A ja myślałem, że się zmieniłeś! Co za 
głupiec ze mnie! Przebiteś nas wszystkich 

i wyszło na to, że za twoją rozrzutność 
zapłacił nasz Klub! 


Otóż to! A ponieważ cała ta impreza kosztowała mnie tylko 
pięć milionów, drugie pięć trafi prosto do mojego skarbca! 


ulu ul ERA TR R RRZNNNRANA SIER © O" MRSRRSAT OW RNG 


OMSSEW 


/ 
Hop, hop, Goofy, jesteś w domu? ) 


ASA, ; a Trudno, poczekam na niego! Nad książke 
Hm... pewnie jeszcze nie wrócił 


przynajmniej czas nie będzie mi się dłużył... aie m 


z pracy! przysunąć fotel do okna, bo tam jest więcej świata 


Siła 
przyzwyczajenia 


Oho, idzie! Biedaczek wygląda na 
kompletnie wykończonego! 


ść Chyba miałeś ciężki dzień! 
| 
M A Asie, Proszę, świeża kawa zaraz 
ŚŻNEWSESEA postawi cię na nogi! 


Przy okazji — zauważyłeś, że 
przemeblowatam cały. 


KACZOR DONALD 


W pokoju panuje nieopisany harmider. 
Mieszkańcy Kaczogrodu przygotowują się do Gwiazdki. A teraz przyjrzyj się uważniej temu, co robią. 


1. Kaczor Donald chce zrobić siostrzeńcom niespodziankę i podarować im szachy. Ale jak na razie tylko jedna z wykonanych 
przez niego szachownic jest dobrze namalowana. Czy wiesz która? (Podpowiedź: szachownica ma po 8 kolumn i rzędów). 
2. Babcia Kaczka produkuje świąteczne laski. Ile ich jest w pokoju? 


4. Sknerus postanowił podarować swoim krewniakom świnki-skarbonki. Teraz je starannie maluje. 
Jedna ze świnek różni się od pozostałych, czy wiesz która? 
5. Zaróweczka konstruuje modele samochodzików. Ile można ich zrobić z części leżących na stole? 


8. Myszka sporządza listę prezentów. Jeden z przedmiotów nie pasuje do pozostałych. Który? 


UDZIE 
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RIATIMNJIN 


Za dnia też można zobaczyć gwiazdy! 

W jaki sposób? Zaraz się dowiesz! 

Wokół obserwatora musi być zupełnie ciemno. 
Niech naciągnie na głowę koszulę i przez jeden 

z jej rękawów patrzy na niebo. Ty będziesz trzymał 
ten rękaw! 

Gdy to zrobi, powiedz: „Kurczę, właśnie 

nadciąga wielka deszczowa chmura” 

i na chwilę zasłoń czymś wylot rękawa. 

Zaraz potem błyśnij weń świattem latarki! 


Ułóż to wszystko tak, jak pokazaliśmy na rysunku. Poczekaj, w wodzie. 


aż mrówki znajdą drogę do miodu. 


| Koów dwóch malców w przedszkolu: 
— Mój tata pływa w marynarce. 
| _Amójw kąpielówkach. 


i Maciej Kramarczyk Z Poznania. 
| wociek otrzymuje placaczek kaczkofana. 


Ó — WADĘ 
ŻĘ 
U FA 


Mrówki zaczną 
włazić do wody. 


Dlaczego? 


Mrówki oznaczyły sobie ścieżkę 
prowadzącą do miodu. Idą po niej 
nawet wtedy, gdy kończy się ona 


ryzjer do klienta: RA 
otelie włosy Zaczynają pap h 
— Nic dziwnego, PrZY pańskim temp 

strzyżenia! kk 
zak Wilczyński 


z Kielc. 


To SAM 


Prawda, że miło jest czytać swój pamiętnik? Ale i tak nic nie może się równać z jego 
słuchaniem! Każdego, kto będzie się wpisywał do twojego pamiętnika, poproś, by nagrał 
się także na kasecie. Niech się przedstawi, powie coś o sobie (co lubi, czego nie lubi i tak 
dalej), a może i zaśpiewa dla ciebie piosenkę lub zadeklamuje wierszyk. 

Zobaczysz, ile radości da ci słuchanie tej kasety po kilku latach! 


„=KIEROWCY=AUTOBUGU" 


Ulicą jedzie autobus z ośmioma pasażerami. Zatrzymuje się na 
przystanku, wysiadają cztery osoby, wsiadają trzy. Na następnym 
przystanku wysiadają dwie i wsiada jedna. Na kolejnym 
przystanku autobus w ogóle się nie zatrzymuje, co bardzo złości 
stojącą tam staruszkę. Na następnym postoju wsiada matka z 
trojgiem dzieci. Na przedostatnim przystanku wsiadają jeszcze 
trzej pasażerowie, a na końcowym wszyscy wysiadają. 

Jak nazywa się kierowca autobusu? 


© 


SL 
z LAY 6 
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Daj swojemu koledze trochę czasu na obliczenia, Gdy zakończy te nie prowadzące do niczego rachunki, na pewno nie będzie 
ale nie pozwól mu ich wykonywać na kartce! już pamiętał, że to właśnie on jest kierowcą autobusu... 


-" Mocne kciuki qi 


Weź pustą butelkę i połóż ją na stole tak, (ZA ; 
aby jej środek ciężkości wypadał 
na krańcu blatu. Teraz złap 
ciukami szyjkę naczynia 

i spróbuj je 
podnieść. 


Nie udaje ci się? Nie martw się, jest na to sposób. 
Złóż palce dłoni, kciuki trzymaj wyprostowane. 


— Tato, co to jest hipopotam? 
— To jest taka zwariowana ryba. > 

— Ryba?! Przecież on zyje na lądzie. 
— Na tym właśnie polega jej wariactwo* 
Paweł Zatwarnicki z Opola 


Na pustyni spragniony wędrowiec znajduje 
studnię, nachyla Się nad nią i wota: 
— Wooooda! 

Ze studni słyszy głos: 


— Gdzieeeee? 
Hubert Kleszowski z Ksawerowa. 


TEST SposUrzegawczoŚCi 


Wielu z nas chodzi po świecie „z klapkami na oczach” i w ogóle 
nie zauważa, co się wokół nich dzieje. Przekonacie się o tym, 
dzięki poniższemu testowi. 


Z pokoju wychodzą dwie osoby, pozostali dostają ołówki i kartki papierwe 
Muszą teraz opisać wygląd tych, którzy opuścili pomieszczenie: ubiór 
kolor włosów, oczu i tak dalej. Zu każde trafne spostrzeżenie dostaje się 
jeden punkt — zaś za każdą pomyłkę traci się ddva. Oczywiście, uczestnicy 
zabawy nie mogą wcześniej być o niej uprzedzeni (bo wtedy dokładnie 5 
przyjrzeliby się otoczeniu i starali się dokładnie zapamiętać każdy szczegół). | 
Zobaczysz, jak wiele popełnią błędów! 


ZOB WIKUEGO 
ZUBMIASKYOWAWĆ IBANNIDYTA 


oc! 
AŻ 


2 
HE 


ah 


Ukryt się chyba w tym domu. 
Chodźmy tam! 


Mój mąż smacznie śpi aga 
od dwóch godzin! Sami sprawdźcie! jć Ę 
8 


Czas wstawać, panie 
rabusiu! 


Z/ 


/| A ty potrafisz 
[ odgadnąć? 
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4. Ruch. . 
Gracz, który wyrzuci jedynkę 
lub szóstkę, może ustawić swój 
pionek na polu oznaczonym 
żółtą strzałką na najniższym 
poziomie choinki. Jeżeli na 
tym polu stoi już jakiś pionek, 
to zbijamy go. Gracz porusza 
się dowolnym pionkiem 
zawsze zgodnie z kierunkiem 
ruchu wskazówek zegara o tyle 
A. oczek, ile wyrzuci kostką. 

= Pionek przechodzi na wyższą 
gałąź choinki po przekrocze- 
niu pola z czerwoną strzałką 
A (np. jeżeli od pola z czerwoną 
A strzałką dzielą go dwa pola, 
DR. ana kostce pokaże się 6 
A oczek, zawodnik przestawia 
swój pionek na wyższy poziom, 
na drugie pole od żółtej 
strzałki). Dwa pionki nie mogą 
stać na tym samym polu. 
Pionek, który przyjdzie 
później, zbija pionek zajmują- 
cy dane pole. Zbity pionek 
należy ustawić na żółtej 
strzatce gałęzi, na której spot- 
kały się pionki. Jeżeli na tej 
strzałce stoi już inny pionek, 
to on też zostaje zbity (spada 
na niższą gałąź, na pole 
z żółtą strzałką). 


1. Przygotowanie. 
Porozrywaj wszystkie elemen- 
ty gry. Złóż choinkę (składa 
się z pięciu części) tak, żeby 
strzałki na kółkach znalazły 
się w jednej linii. Choinka po 
grze może służyć jako ozdoba 
twojego biurka. Sklej pionki 

i rozdziel je między wszyst- 
kich graczy. Gra przeznaczona 
jest dla 2-4 osób. 


2. Początek. 
Gracze mają do dyspozycji 4 rodzaje 
prezentów, które będą kolekcjonować: 
statek, piłkę, samochód i książkę. Każdy 
zawodnik wybiera sobie jeden z nich. 
Następnie wszystkie żetony odkłada się 
rysunkiem z paczką do góry i miesza. 


Na kartki 


Nasz adres: 


| Wśród osób, które 
| przyślą poprawne 
| rozwiązania tej 
zagadki, rozlosujemy 
| trzy kasety wideo —S 
z filmami Disneya. 


pocztowe czekamy g 
do 10.01.1998. « 


mom 40/97, śiebma 16, 00- 810 WARSZAWA. 


5. Ozdoby choinkowe. 

Bombki: jeżeli staniesz dokładnie na polu a 
z bombką, losujesz jeden prezent, a następnie CE 
pokazujesz go innym graczom. Jeżeli jest to prezent 


pasujący do twojej kolekcji, zatrzymujesz go. Jeżeli 


wylosowałeś prezent specjalny, wykonujesz polecenie, 
a następnie odkładasz żeton na bok. Jeśli zaś 
wyciągnąłeś prezent z kolekcji innego gracza, A 

z powrotem odkładasz go pod choinkę. GL 
Świeczki: pionek, który stanął na polu ze | 
świeczką, spada w dół o jeden poziom i staje na polu 

ze świeczką. Jeżeli zdarzy się to na najniższym 

poziomie, gracz musi zdjąć swój pionek z choinki. 
Gwiazdki: masz prawo do dodatkowego rzutu kostką. 
Cukierki: możesz przenieść i postawić, tuż 

za swoim pionkiem, pionek dowolnego zawodnika © 
znajdujący się na gałęzi, po której się poruszasz. 

6. Prezenty specjalne. 

Po wylosowaniu prezentu specjalnego wykonujesz 
odpowiednie polecenie, a następnie odkładasz go na 

bok (żeton ten nie uczestniczy już w dalszej grze). 

Święty Mikołaj: szczęście się do ciebie uśmiecha. 2 
Masz prawo wylosować dwa dodatkowe prezenty. 

Magika de Czar: to prawdziwy pech. Jeśli zebrateś JRE 

już jakieś prezenty, odkładasz jeden z nich LE 
opakowaniem do góry i mieszasz wszystkie kartoniki. 
Prezent: jeżeli zawodnik, który będzie losował po | 
tobie, wyciągnie twój prezent, musi cigooddad. R 
Czarny Piotruś: kiedy następnym razem staniesz 
na bombce, nie losujesz żetonu. EP 
7. Zakończenie gry. 

Zwycięzcą gry zostaje osoba, która zebrawszy komplet 
pięciu prezentów wszystkimi swoimi pionkami dotrze 

do pola META. 


(+ MIĘDZYNARODOWE fh 
SPOTKANIE DZIECI = 


DISNEYLAND" PARIS  —yg 
4-8.05.1998 ISNELAND. 


A 7 


Co roku w paryskim Disneylandzie odbywa się spotkanie E 
dzieci z całego świata. Uczestnicy reprezentują swoje kraje 
w ciekawych dyskusjach i konkursach, zwiedzają Paryż, 
a przede wszystkim spędzają kilka dni w niesamowitym 
parku cudów. W tym roku do Paryża pojadą także dzieci 
z Polski. Może to ty będziesz reprezentował nasz kraj? 
impreza jest organizowana przez DISNEYLAND PARIS 
w kooperacji z UNESCO (Organizacja Narodów 
Zjednoczonych do Spraw Oświaty, Nauki i Kultury). 


W konkursie mogą brać udział trzyosobowe zespoły 
składające się z uczniów jednej klasy. Każdy zespół 
musi mieć swojego nauczyciela-opiekuna. 
Uczestnicy konkursu nie mogą mieć więcej niż 12 lat. 
Trzy zwycięskie drużyny wyjadą do Paryża razem 

ze swymi nauczycielami-opiekunami. Wskazane jest, 
aby nauczyciel władał językiem angielskim. 


Wspólnie z przyjaciółmi i nauczycielem-opiekunem musicie 
wymyśleć jakąś sportową akcję, która umożliwi zabawę wam, 
waszym kolegom i znajomym. Co to może być? To zależy tylko 
od waszej wyobraźni. Może urządzicie turniej piłkarski, 
zbudujecie na podwórku kosz, wymyślicie reguły nowej gry 
sportowej, zdobędziecie sprzęt sportowy dla swojej szkoły lub 
najbliższego domu dziecka? Pomysłów mogą być tysiące 

i zależy to tylko od waszej fantazji i wyobraźni. 

| Swój pomysł musicie przedstawić na plakacie. 
' Na wasze plakaty i krótki opis projektu czekamy do 28.02.1998. 
Jury wyłoni trzy najciekawsze prace. Trzy zwycięskie grupy 
będą musiały zrealizować projekty do 15.04.1998. 
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Moda na sukces 


O, mamusiu! Co za 
ę suknia! Osmy cud 
„| świata! Ach, wyobrażasz | f 
|| sobie, jak ja bym wniej 
wyglądała? 


Ale po co ci 
właściwie taka 


Nawet nie śmiem spojrzeć A [A Ech, pomarzyć 
na cenę... h dobra rzecz... 


Uwierz mi: a Powariowali! Tyle 
astronomiczna! 60 | forsy za taką 


szmatkę! 


BIŻ :6 4 


Został nam tylko tydzień! Nie Przeciwnie! Tylko Masz NEJ: 
mamy już czasu — a ostatnio nie / popatrz: w sam raz! Bomba! 
mamy także_ p 
szczęścia! ) 


Muszę znaleźć kogoś 
do pokazu mojej nowej 
kolekcji — i to 


2) COR DONALD 


Z 
Słuchaj, przyjdź jutro rano 
do biura pana Couture — jeśli 
interesuje cię kariera na 
wybiegu, rzecz jasna! 


| chce mnie na 
modelkę! 


Mówiłem, że 
masz styl! 


KACZOR DONALD 


A To on! Osobiście 
zjechał do Kaczogrodu! 
Co za sensacja! 


Henri Couture! Znam to 
nazwisko! 


— A kto nie 
A |G KA 2 LS PLZYDT 
SZN zna? 5 
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Pierwszy projektant na świecie! 
Ma u nas własny dom mody! 


To wielka szansa! 
Zostanę gwiazdą! Caty 
świat będzie mnie 
podziwiał! 


Niedługo zafunduję sobie 
tuzin takich sukienek! 


ZAŻ 


> AD 


| ć Przeceniasz 
Musisz mi pomóc! Sama 


Mamy tylko jeden 
tego nie udźwignę! 


dzień, żeby go 


oczarować! 


/ Skoro mam być 
modelką, muszę ten 
wydatek uważać za 

inwestycję! 


Ta inwestycja bije 
w moją kieszeń! 


Już? Jeszcze nawet nie 


3 Serio? Nie możesz 
zaczęliśmy! 


po prostu przeczytać 
tej książki? 


Lektura poczeka! Na razie tomiszcze 
posłuży mi do korekcji postawy! 


| / 7 Przestań! Tutaj jest 
>| napisane, że dla piękna 
trzeba się nacierpieć! 


KACZOR DONALD 


Siedź i nie gadaj! Idę 
się upiększyć! 


Rety! Co to jest? 
Charakteryzacja do 


I zobacz, jak ja 
wyglądam! 


Dzięki temu na pewno 
zrobię odpowiednie 
wrażenie! 


KACZOR DONALD 


Skoro mowa o filmie... Coś 
mi przyszło do głowy! 


Jasne! Chcesz mnie 
zaskoczyć swoją nową 
cud-urodą? 


Chcesz zostać To tylko ogórkowa maseczka 
narzeczoną piękności, sieroto! Pomóż mi wytrzeć / 
Frankensteina? twarz! 


Chcesz się wybrać 
do kina? SALON 
| PIĘKNOŚCI 


Ale fundnę sobie 
profesjonalny 
makijaż! 


Dalej nie idę! Radź „Nie ma mowy! 
sobie sama! Nie zostawisz mnie | 


Ateraz chwila 
prawdy! Powiedz, 
że wyglądam 
"bosko! 


"/7 
z Z 
z ZEVPEAWIM! 


Najważniejsze, 
co powie 
H. Couture! 


SEEE. 


SZER: 
Z 
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CZA 


Potrzebuję 
wsparcia i 
podpory! 


Ekhm... jesteśmy 
umówieni z szefem! | 


Strażnik państwa || 
zaprowadzi! 


SSA 
Serdecznie (// <A Wspaniale! 
2 = zapraszam! ' Czysta perfekcja! 
5 A 3 AR ER | J 9 


Od razu wiedziałem, że 
trafiliśmy w dziesiątkę! Zaraz 
podpiszemy kontrakt! 


Po prostu 
wcielenie 
ideału! 


KACZOR DONALD 


Przecież nie jestem modelem... Jestem Moja nowa kolekcja Aja cały czas 
przeciętnym, przeznaczona jest dla myślałam, że chodzi 
szarym kaczorem... zwykłych ludzi do 
Nikt nie zwracana jm noszenia na co dzień! 
mnie uwagi... 


I pomyśleć, że to 


Co za sukces! Co za wdzięk! mogłabym być ja... Ech... 


Co za krok! Co za szyk! 


UA 


Tyle wysiłku , Przecież podpisałem Czyli twoja 


na mame! kontrakt tylko na jeden każ ia 
skończyła? 
był bardzo hojny! Mój 
bank bardzo się 
my ucieszy... i nie 4 
|  tylkomój 
bank! 


AA : 


I Daisy znów hi 
Daisy, ta sukienka chyba ci się podobała, y byta ZAGÓ ja jednak oaera i 


prawda? Jest twoja! cona... przy zwykłym stroju! 


vai A W końcu jestem tylko 
Poważnie? y da | i 
RCA „Alia NN a , : | przeciętnym, szarym 
Nie żartujesz? = i | | | : kaczorem! / 


MERA PFT EE En 


Ejże! Panie komisarzu, po co 
ten pośpiech? 


Mam służbowy wyjazd za 
miasto i tyle! Nie przeszkadzaj 
funkcjonariuszowi podczas 
wykonywania 
obowiązków! 


Nowy Ratusz będzie nosił jego imię, 


Maharadża Pustostanu przyjeżdża do nas z oficjalną a on przekaże nam czek na dziesięć 


wizytą na wielkie uroczystości! 


Burmistrz chce, żebym 
zdążył wrócić na 
ceremonię powitania! 


milionów dolarów! 


Będę pańskim V Dobrze, dobrze, 
jednodniowym zastępcą, | zaprzysięgam! W końcu nie 
pełniącym obowiązki! będzie mnie tylko godzinę! 
Proszę mnie de stek czasie aint 
p y nie zdołasz ściągnąć n 
RAE miasto żadnego 
SA kataklizmu! 


Chwilka, komisarzu! 
Nie może pan zostawić 
Myszogrodu na 
pastwę bezprawia! 


KACZOR DONALD 


No, pięknie! To zaszczyt być 
zaprzysiężonym zastępcą! 


Cześć, panie burmistrzu! Miasto 
może na mnie polegać! 


Muszę pędzić na lotnisko, 
żeby powitać maharadżę! 
Już odjeżdżam! 


Niestety, minuta 
właśnie minęła! 
To dla pana! 


Słusznie! To mi ' 
nie zajmie nawet 


KACZOR DONALD 


Co takiego? 
Mandat?! 


Tak jest! Wszyscy 
przestępcy niech się 
mają na baczności! 


Została jeszcze minuta! 
Uffl... A bałem się, że 
przekroczytem czas 

parkowania... 


Do diaska! Chyba Niech pan 
zostawiłem w gabinecie lepiej - 
włączony piecyk! sprawdzi! 


Takie mamy przepisy, panie 
burmistrzu! 


Ty ofiaro sportowa! Ależ pan porywczy! Mogę co najwyżej zapomnieć, że podart pan 
Zabieraj ten świstek! Prawo obowiązuje wszystkich mandat — i wypisać drugi! 
— także bumistrza! 


Precz mi z tą 
makulaturą! Spieszę 
się na lotnisko! 


GE 
> Rety! Patrz! > 


..J od niego zajęty się 
dokumenty! 


Ito zmojego 
biura! Więc jednak 
piecyk był 


W porządku, wszyscy 
zdążyli wyjść! Straż już 


Goofy, daj spokój! | w ogóle dlaczego | 


Wykluczone! Puść burmistrza! go zakułeś? 


Pomogę ugasić Pan jest 


żar! 
że aresztowany! 


KACZOR DONALD 


Oho, nadjeżdża 
odsiecz — i to 
z fasonem! 


Ja—ao co chodzi? 
Nie mam czasu! 


Jesteśmy gotowi! 
Gdzie dowódca? 


Wszystkie fajerwerki 
na uroczystości są 
w moim gabinecie! 


KACZOR DONALD 


Jazda, do roboty! Rozwinąć węże! 
Podłączyć wodę! 


Chwila, moment! 
Przede wszystkim: 
kto tu dowodzi? 


Właśnie o pośpiech 
chodzi! Aresztuję pana 
za przekroczenie 
prędkości! 


Ponadto za nieprzepisowe 
parkowanie i zastawienie 


hydrantu! Nieźle pan 
> narozrabiał! 


Czyś ty oszalał? 
Tu się pali! 


Puść mnie do pożaru, albo 


urządzę ci tu takie fajerwerki, O, nie! Nic nie trzeba 


urządzać... 


Hm — i co ztym fantem 


zrobić? Witamy w Myszogrodzie, 


wasza wysokość! 


Jak to co? 
Kryć się! To czysta 
obraza 


majestatu! im 


| MYSZOGRÓD 
_ DBC 4 


/ 


E A > 
Chętnie zawiozę pana na RD 
uroczystości! Wasza 
dostojność pozwoli? 


Gdzie komitet powitalny? Gdzie orkiestra? 


Urządzimy fetę na dwadzieścia cztery Wszyscy tak się przygotowują, 
fajerki! że pewnie zapomnieli o przylocie... 


Wybaczam im! 
Niech się czują 
rozgrzeszeni! 


Hm, tego chyba nie byto w planie... 
Dym, straż pożama... 


Chwileczkę, 
nie widzę! 


komisarzu! 
Padnij! 


A REG ">| 


Co... co się stało? Pan Maharadża! Proszę 


coś powiedzić! Cokolwiek! 


Fajerwerki... 


Wyjeżdżam w trybie 
bezzwłocznym! Nic ode mnie 
nie dostaniecie — oprócz 
rachunku za szkody! 


To skandal! Zostałem 
obrażony i upokorzony! 


Nie, nie, nie, to 
tylko drobne 
nieporozumienie... 


O'Hara, jesteś E Bo zatrudniłeś tego Ja tylko wypetniałem obowiązki 
zwolniony! batwana! służbowe! Trzymałtem się litery 


I ratusz! Uff... Zdaje się, że ze 
ścigającego stałem się 
ściganym! 


KACZOR DONALD 


Koniec zakupów, 
chłopaki! Mamy już 
wszystko! 


KACZOGRODZKI 
DOM 


Wigilijne włamania do domów pod 
nieobecność właścicieli! 
Czy zostawicie dom na 
pastwę Swiątecznego 
Rabusia? 


Czy wyglądamy 
na pierwszych 
naiwnych? 


Daj spokój, 
wujku! 


Kocham Święta! Wszyscy 
j są tacy... świąteczni! 


Nie wszyscy! 
Posłuchaj! 


Włamywać się do domów w noc, 

w którą Święty Mikołaj odwiedza 

wszystkie dzieci, roznosząc im 
prezenty?! Skandal! 


Nie uważasz, że jesteśmy już za 
dorośli na bajeczki o Swiętym 
Mikołaju? 


KACZOR DONALD 


Po powrocie do 
domu rozgorzała 
debata... 


Nie do wiary! Chyba nie mówicie 
poważnie?! 


I nie masz 
powodu, żeby 
traktować nas jak 
nieopierzone 
kaczątka! To 

zniewaga! 


Nie musisz 
podnosić 


Przecież nie ma Gwiazdki bez Świętego Mikołaja! 
Musicie w niego wierzyć! Przychodzi do nas 
w każdą Wigilię! 


Akurat! 
Już my 
wiemy, co się 


naprawdę dzieje 


Wyrośliśmy 
z dziecinnych 
opowiastek 

o Mikołaju! 


Nie jesteśmy już 
dziećmi! W tym wieku 
osiągnęliśmy złożony 

stopień rozwoju 

i dojrzałości! 


...| wracasz w durnym 
przebraniu Swiętego 
Mikołaja z catym 
workiem 
prezentów! 


Wymyślasz 
jakąś głupią 
wymówkę, 
żeby wyjść 


w każdą Wigilię! 


Kiedyś dawaliśmy się 
na to nabrać — ale 
teraz koniec! 


Kto? Ja? W przebraniu? Co za 
niedorzeczny pomysł! Phi! 


Dzwonek do drzwi! 
To na pewno ciocia 
Daisy! 


Wszyscy zostali w domach, 
„ bo boją się 
Swiątecznego 


spodziewamy | Rabusia! 


się dzisiaj 
nikogo innego! 


KACZOR DONALD 


I wtym roku 
będziesz chciał 
zrobić to samo! 


Tylko że dzisiaj cię 
zdemaskujemy i zlustrujemy! 


I co to się porobiło na tym 
świecie!... Ech... 
Płaczmy więc 
nad stratą 
słodkiej 
i naiwnej 
niewinności!... 


Kiedy zakończyła się 
wigilijna wieczerza... 


Pyszne! Muszę was 
pochwalić: kolacja była 
na medal! 


Dziękujemy, 
ciociu! 


Ciekawe, Chyba już pora, żeby się 1 Teraz albo nigdy 
jaki mamy m —u__ pojawił Święty Mikotaj! | 5) 4 = — zwycięstwo 
ny | | ZZ2im0 DK albo śmierć! 
| >< == 3 Mam 
programu! > —=<€ > nadzieję, 
SRRĘANIE” że mi się 
uda! 


9 
0 


Czas na doroczne odmolenie - Daisy, skarbie, czy 
mikotajowych ciuchów! j ża mogłabyś popilnować 
Muszę tylko wymyślić "Jw > chłopców? 
jakiś wiarygodny da zE: 
pretekst i... Ę 


Ekhm... Tak, pomyślałem sobie, że skoczę nad 
Sadzawkę Kwaczaka... Właśnie 
— sprawdzę, czy już zamarzła 
i czy jutro będzie można 
pojeździć nałyżwach! f 
Na razie! 


— KACZOR DONALD 


Bmr! Ale zimno! Co robić, taki Głowa do góry, Kaczor! Możesz ich przekonać, 
już los Swiętego... Prezenty < ale to musi być oskarowy występ! 
gotowe, więc przedstawienie Do dzieta — i niech sczezną 

czas zacząć! niedowiarki! 


Jest tylko jedno wyjście: znaleźć nagie 
zastępstwo — kogoś, kogo oni 
nie znają! 


Ech, kogo ja próbuję oszukać?... 

To na nic! Rozpoznają mnie ee 
w jednej chwili... ś 
Co robić? 


I jak uczciwy włamywacz ma 
pracować w takich warunkach? 
Chyba powinienem zmienić 
zawód! 


Dolicha! || __[] | - Wszyscysiedzą w domach! 
A kilka ulic 4 Boją się wyjść do krewnych 
dalej czyhał - p, ( i znajomych! 
na okazję... 
Swiąteczny 
Rabuś — któżby 
inny? 


W tym roku czeka mnie Ha! Uśmiech losu! Ten facet będzie idealnym Mikołajem! 
wyjątkowo nieudana Ma nawet własny brzuch i prawdziwą 
Wigilia! brodę! 
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Nie do wiary... jest! 
Prawdziwy banknot! 
Zadna fatszywka! 
No dobra, o co 


A Zaraz, chwila, moment, 
Wesołych Świąt, przyjacielu! kolego! Masz Owszem, gorączkę 
Chciałbyś zarobić dwie dychy gorączkę, czy jak? mikotajową! Bierz 


lekko, tatwo i przyjemnie? forsę i słuchaj, bo w zasadzie się 
to ważna sprawa! rozchodzi? 


Od razu lepiej... Niczego sobie? Możesz mówić 
je si M | > Tak, w zasadzie jaśniej? 
zap . fizjonomia 
| 
pasują do całości! niczego sobie... 


Bomba! Masz talent, bracie! 
W porządku, chodzi o to, żebyś 
odegrał Swiętego Mikusia przed moimi 
siostrzeńcami i moją dziewczyną! 
Wystarczy, że założysz ten strój i... 


Witajcie, kochani! 
Wesołych świąt! 


Teraz jeszcze prosimy 
o uśmiech i głośno 
powtarzamy: „Witajcie 
kochani! Wesotych 
Swiąt!" Z życiem, 
z życiem! 


Zaraz, zaraz! Taki wielki grubas musi mieć 
większy strój! Hm, gdzie ja w taką noc 
znajdę taki kostium i do tego w takim 
rozmiarze? 


Czekaj na mnie, wrócę zanim się 
obejrzysz! 


63 r zo rów , OOOO 


Po kilku 
minutach..ś5g 


Pożyczę strój na kilka 
godzin! Myślę, że nikt nie 
będzie miał mi tego za złe! 


Cate szczęście, że ten 
ttuścioch jeszcze stoi! 
Rozmiar będzie pasował 
po prostu zawodowo! 


Ajak już wszystko się uda, moje 

( niewierne kaczorki będą 
„musiały przyznać, że 
Swięty Mikołaj istnieje 

naprawdę! 


Lecz nawet 
najlepsze kacze 
plany nie zawsze 
się udają... 


Cicha noc... bardzo 
cicha noc... 
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„_ Wielkie nieba! 
Świąteczny Rabuś! 


/ KACZOGRODZKI 
DOM 
TOWAROWY 


OOOO A KOS IRC A 


Bezczelny bandzior! Nie uciekniesz mi! 
Nie pozwolę ci grasować w Swięta! 


Rany gościa! 


Masz! Bierz ciuchy i odstaw 
koncertowo Mikołaja przed 
dzieciakami i Daisy! 
Adres jest na 


h 


Trudno! Mogę skończyć p 
w więzieniu, ale nie pozwolę, 
żeby moi chłopcy przestali JE 
wierzyć w Świętego 
Mikołaja! 


7 RZA MA 
No i trafiło się ślepej kurze ziamo! Taka Kaczor powiedział, że w domu 
okazja może się nie są tylko jakieś bachory 
powtórzyć! i damulka! 


Dlaczego wcześniej nie To będzie łatwizna! 
wpadłem na ten pomysł?! „Wesołych świąt, kochani!" 
W takim stroju mogę 
wparadować do każdego 
domu i brać, co dusza 
zapragnie! 


6385 KACZOR DONALD 


Tymczasem 


pogoń Rety, chyba policja całego świata 


trwała... Wzywam policję, straż wsiadła mi na ogon! Ależ oni Łapaj 
pożamą, wojsko! „aBA zawzięci! złodzieja! 
Scigam Swiątecznego Rabusia! | 
Przyślijcie posiłki! 


Widziała pani Tak! Pobiegł na oddział dziecięcy Spokojnie! Pamiętaj, że dzieci 
takiego tajzę i bardzo się spieszyt! Wyglądał wierzą w Świętego Mikołaja! 
w stroju tak uroczo... » 
Mikołaja? 


z aa Tak jest, panie Święty! 
. e 3.1 Zostań tam i nie ruszaj się! 
I 

przyszedłeś!  aaaqch ZU = : Ani kroku! 


Na razie, moje cherubinki! Czeka mnie dzisiaj 
zwariowana noc! Wiecie, jak to jest: Mikołaj nie ma h Pewnie 


chwili odpoczynku... 7 | orszak pana 
S Mikołaja! 


„BÓR. 


1 
Ale trochę taki mało u 


świąteczny... 


KACZOR DONALD 


Sadzawka Kwaczka! Przede mną woda, ś Już nam nie 
za mną policja! To koniec! om ucieknie! , Hm, wygląda na 
y 7 ą dobrze zamarzniętą! 
Przy odrobinie 
szczęścia... 


Tak jest! Ciupasem 
przez lód — i do widzenia 
się z państwem! 


He, he, he! Wyprowadziłem 
ich w pole! 


Chociaż... 
zaczynam 
mieć 
wątpliwości... 


Ktoś go widział? Do wszystkich patroli! Bmr! Teraz dzieciaki będą wiedziały, 
Którędy uciekt? Poszukujemy przestępcy że nie kłamałem: byłem nad 
sd przebranego za Swiętego sadzawką i sprawdziłem, czy 
Mikołaja! | jest zamarznięta! 


«u 5 
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Firma POLYGRAM POLSKA, fundator nagród w konkursie „Herkules” pragnie przeprosić "m 
wszystkich czytelników „Kaczora Donalda” za błąd, który pojawił się w części nakładu PIERKULE$ 


kaset z muzyką filmową. W kasetach tych nie opublikowano kuponu umożliwiającego > 


Założę się, że przykleja sobie 
sztuczną mikołajową brodę 
jakimś wyjątkowo mocnym 


klejem! 


Martwię się! 
Dlaczego Donalda | 
tak długo nie ma? 


Faktycznie, wyglądasz całkiem 


Więc ty niby przekonująco! 


jesteś Swięty 
Mikołaj! 


Nos i broda wyglądają nawet 
j jak prawdziwe! 
Swietne 
przebranie, 


Na 
miejsca! 


Ale na nic jego wysiłki! W tym roku nie 
damy się nabrać! 


Witajcie, 
kochani! 
Wesołych Świąt! 


Zdemaskować 
oszusta! 


kłamstwa 
i obłudy! 


Słuchajcie... A ja wiem! 
nos i broda są | To Świąteczny 
prawdziwe! 


W ogóle nie wiem, 
kto to jest! 


" (wraz z kuponami z KD) wzięcie udziału w konkursie. W związku z tym faktem 
"AUR postanowiliśmy przedłużyć czas trwania konkursu do 15.01.98. W losowaniu wycieczki 
: do Grecji i zestawów kaset z muzyką filmową wezmą udział wszystkie kartki zawierające 


Żałosny ze 
mnie Mikołaj! Nie nadaję się 
do tej roboty... 


z gorącą wodą i... 


Nie pytaj! Proszę, o nic nie pytaj 
Chcę tylko wleźć do wanny 


Kwa! Co tu się dzieje? Bezczelnie wlazł przez Tak było 
Co wyście najlepszego „ Złapaliśmy frontowe drzwi, więc ma kochany! 
zrobili? — Swiątecznego za swoje! 

_ Rabusia! 


Bzdura! To jakiś biedak, którego 
wynajątem do roli Mikołaja! 


Od początku 


Nareszcie wiedzieliśmy, że 

wydusiliśmy z tym Mikołajem to 
z ciebie bujda! 
Wynająteś? prawdę! 


—EEŚKEŚ 


Mam znacznie ciekawsze zajęcia, 
niż stuchanie tych bredni! 


odpowiedzi i kupony z „Kaczora Donalda” (numery 33, 34, 35). Firma POLYGRAM POLSKA 
ufundowała dodatkowo 20 nagród pocieszenia — płyd CD z oryginalną muzyką z filmu 
„Herkules”. Jeszcze raz przepraszamy! 


4 
Proszę pana, bardzo przepraszamy! To byto wielkie Ejże! Gdzie on się Nie wiem! Po prostu zniknął! 
nieporozumienie! 4 podział? Nisdó wiary... i 
Phi! Jakoś przeżyję! 
Do zobaczenia 
w przysztym roku! 
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Obywatel Kaczor 
Donald? | miał kartkę z pańskim adresem, więc chcieliśmy 
ZA łz|| © a > tylko sprawdzić, czy 
468 omy ŚW AĘ_NAJBAE: „JJ = z re W idealnym, panie 

(e) POMITINNIETNIJ:: / Pore CU: władzo! 
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sa NJ. 
Hę? Przecież to facet, którego wziątem do roli 
Mikołaja! 


Ten pan w ubraniu Mikołaja zaR 
cały worek prezentów! 


Takie rzeczy... 


Ha... Teraz już wcale 
nie jestem pewien, czy 
ę ś sa wyrośliśmy ze Swiętego 
Wesołych Świąt, dzieci! Mikołaja! 
Dobranoc! Dobranoc! l < 
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Nie! Moje 
ukochane 
kije... 


Pluto nie chciał! 
To naprawdę kocha 
pieseniek! 


Pluto m 


o | ( Ale z kazdym dniem robi 
4 * się coraz bardziej 
R napastliwy! 


Nawet jeżeli ktoś cię prowokuje, zak nie wiem jak — 
| musisz się opanować! Musisz by” EN 
miły i uśmiechnięty! ś 


Aha... spędzamy „ y Grzeczny piesek... 
mó, 4. Grzeczny!p— 


Na pocieszenie zostawiam 
ci psa! W życiu nie 
spotkałem tak świetnie _4| 
ułożonego 
czworonoga! 


Kontakt dla sklepów i hurtowni zainteresowanych zabawkami "BRIO" - fax (091) 423-05-07 


Wpisz v wyrazy do odpowiednich Ara) i zaznaczonych pól odczytaj hasło. 
Na kartki pocztowe z odpowiedziami czekamy do 10.01.98. Nie zapomnij napisać, którą 
grodę chcesz wygrać! Nasz adres: Krzyżówka 40, ul. Srebrna 16, 00-810 Warszawa. 


Krzyżówkę ułożyła Daria Dybciak z Siedlec. Daria otrzymuje plecaczek i kubek Donalda. 


PIONOWO 

1. Największy fajtłapa 

w Myszogrodzie. 

2. Wynalazek pana Bella. 

3, Moneta Sknerusa. 

4. Otulona szalikiem. 

6. Z kolanem. 

8. Najgrubszy komiks 

w Polsce. 

13. Morska lub uliczna. 

14. Warzywo na kwaśną zupę. 
15. Imię Kwaczaka. 

16. Kaczor skąpiradło. 

20. Z kodem. 

22. Właściciel arki. 

23. Słomiana plecionka. 

26. Przysmak Chińczyków. 
28. Rozum, intelekt. 

30. Kaczy wynalazca. 

= 3 | . Magnetofonowa lub wideo. 
a 32. Niedostatek. 
33. Lecznicze smarowidło. 
34. Rzeka lub choroba. 
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„Donald! Ty nerwusie! Ty nigdy nie potrafisz 
nad sobą zapanować! Nigdy! Nigdy! Nigdy!” 
Jak widać na załączonym obrazku, 

Daisy postanowiła obiektywnie i spokojnie 
objaśnić Donaldowi, jakie to on ma wady. 

W wyniku tak przeprowadzonego szkolenia 
Donald podjął 
NOWOROCZNE POSTANOWIENIE! 

Takie mianowicie, że nigdy nie będzie się denerwować. Nigdy nie 
| będzie się denerwować! 
4 Nigdy! Nigdy!!! Ej ty, 
: zbitego kaczora nie |_|" i 
widziałeś?! No co się| | . pa asza 
tak, kurka wodna, ||] "5% 
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„Nigdy nie zbiorę takiej kwoty! Nigdy nie 


ębił przez następny rok!” 
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Z onalda. Był winien McKwaczowi 
pe mkę, ale zamiast zbierać pieniążki 
| na iwał się na słoneczku. 
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MYSZKOSMIKI 


„Auć! Jauć! Łauć! Proszę mnie nie dziobać, 
tam gdzie mnie nie można dziobać!” 

Miki wreszcie doczekał się zimy i śniegu. 
Może wykorzystać wspaniałą książkę 
napisaną przez profesora Odciska, | 
a dotyczącą śladów i tropów zwierzyny leśnej, 
parkowej, miejskiej i podwodnej. Przed 
Państwem Miki i Pluto, dwaj dzielniłowcy 
NA TROPIE! 


